Witam wszystkich - nazywam się Mariusz Niziński i jestem kolegą Andrzeja Andryszczyka, uprawiam amatorsko bieganie oraz organizuje biegi w Łomży - "Łomżyńska Dziesiątka" i "I Półmaraton Łomżyński"

Poznałem Andrzeja i wiem że jest to wspaniały człowiek z którego można brać przykład - wspaniały ojciec, mąż oraz kolega w każdym czasie swojego życia.

Przyłączam się do apelu żony Andrzeja i proszę was o pomoc dla naszego kolegi - pozwalam sobie na umieszczenie poniżej całości Apelu Izabeli !

APEL O POMOC

Szanowni Państwo,

Nazywam się Izabela Andryszczyk i zwracam się do Państwa z prośbą o pomoc w zdobyciu funduszy      na leczenie mojego męża Andrzeja – ojca dwójki naszych dzieci – 2,5 roku  i 8 lat.

 W 1999 roku wykryto u niego NOWOTWÓR w głowie. Lekarze uznali, iż niezbędna jest operacja, która odbyła się w Szpitalu Bródnowskim w Warszawie. Po operacji mąż nie słyszy na jedno ucho, ma suchość oka – brak łez i częściowy paraliż  twarzy.

Myśleliśmy więc, iż etap walki z chorobą mamy już za sobą. Niestety życie jest pełne niespodzianek, często tych niemiłych.....  

11 października 2006 roku dowiedzieliśmy się, iż nastąpił nawrót choroby - guz odrósł  i  należy go       jak najszybciej usunąć.  Niestety standardowa operacja nie jest wskazana z uwagi na możliwość wystąpienia kolejnych powikłań pooperacyjnych. Niezbędne jest kosztowne leczenie  za granicą.

Nawiązaliśmy już kontakt z kliniką, która podejmie się wykonania zabiegu usunięcia nowotworu. Koszt     to ok. 120 tys. Kwota ta przekracza możliwości finansowe naszej rodziny. 

Dlatego zwracamy się do wszystkich z gorącą prośbą o pomoc. Liczy się każda złotówka! 

Oto numer konta Fundacji, na które prosimy wpłacać pieniążki na ratowanie zdrowia mojego męża:

Fundacja „TYCHE” Otwórz oczy na los innych

96-515 Teresin, ul. 3 Maja 2

89 9283 0006 0011 2644 2000 0010

Z dopiskiem  NA  LECZENIE ANDRZEJA

Z góry dziękujemy za modlitwy i okazane serce. Ufam, że Państwo okażą życzliwość, zrozumienie             i wspomogą mnie w tej walce o życie mojego męża. 

Izabela Andryszczyk
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